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KURJER WARSZAWSKI.

Wspomnienia.
S. Stanisław Szczepanowski , 

Bis: Krak: W jlja  jego męczeń­
stwa u e j .

NOWOŚCI WARSZAWSKIE.

Od niejakiego czasy M agnetyzów ańie  

upowszechnia się-w W a r s z a w ie .  M ieliśmy już 

kilkanaście Jasno w id zą c y c h , a między niemi 

prawie wszystkie kobiety. W  zeszłym m ie ­

siącu Pani;} W . odwiedzało codziennie po kil­

kadziesiąt  osób i wszystkim dawała rady lub 

przepowiadała osobliwsze rzeczy , recepty j e ­

dnak lekarstw radzonych przeż n ią  dawano w  

innćnt miejścti.

Balet Nino, dany w  przeszły piątek w  

teatrze naród: sprowadził wiele znakomitych 

osób. N iek tó rzy  lubiący w widowiskach czę­

ste zm iany  i rozm aito ść , 'u t rzym ują :  iż w tym  

balecie za wiele jest jednostajności , lecz p rzy­

znać należy iż młode nasze tancerki  pokonały 

wiele trudności i zapowiadają doskonalenie się 

w  sw o im  talencie. Panny  M ie rzy ń sk a  i  E i-

zos  by ły  w yw ołane,  i zasłużyły na ten zasz­

c z y t ,  pierwsza przez grę i m im ik ę ,  a  druga 

przez nader przyjemne tańce. P e w n i  jeste­

śmy iż ten balet w  następnych wystawieniach, 
. . .  , . a .

co raz z większą p rzy jem nością  widzianym

będzie. —

S  usz o którego b ankruc tw ie ,  uciecz­

ce i schwytaniu donieśliśmy w swoim czas ie ,  

został zap ro w ad zo n y m  do P rochow ni .

W czora j  na spacerach dato się widzieć 

kilku z znakom ite j  młodzieży, w  stomiannych 

czarnych kapeluszach, z Krajowej słomy w W a r ­

szawskiej  rękodzieini , na w z ó r  zwyczajnych 

kastorowych kapeiuszów zrobionych, a wczasie 

letnich upa łów  zalecających się nadzwyczajną 

lekkością. Mówią: iż natychmias t  ki lkadzie­

sią t takich kapeluszowy w rękodziełu! obstało, 

w au y ch  zostało.

Komedjo Opera W ilja  nowego roku  

wyszła z druku : dostać jej m ożna  za ził: 2.

R O Z M A I T O Ś C I .
% •

Korona i Klejnoty do Koronacji  Króla 

Francuzkiego,  mające być u ż y t e , kosztować 

będą 28- miljonów zlo tysh  Polskich.

Cesarz Chiński który niedawno um arł ,  

przeży ł  lat  60. im ia n o w a l  trzeciego syna s w ego 

następcą t r o n u ,  i zostawił n i e z m ie rn e  skarby.

, W  A nglj i ,  dotąd n ieusta ł zwyczaj sprze­

dawania ż o n :  niedawno jeden  s ta i ig ie t  prze. 

dał na  targu żonę za pól czwarta złotego.

N O W O Ś C I  z a g r a n i c z n e .

z  P aryża  21, K w ietn ia .

W ażn e  rosprawy za trudnia ły  na osta .  

tn ie m  posiedzeniu Jzbę Deputowanych. PPwie



Corcelet t  G irard in  , przedstawili Jzbie oba­

wę sw o ją , ażeby  wojska C udzoz iem sk ie ,  nie 

p rzekroczyły  granic  F ra n c j i  i pożogów w ojny 

do Hiszpanji i Portugalj i , n ie  przeniosły. O k o ­

liczności dzis ie jsze, byty im pobudką do tej 

obaw y. A le  M in is te r  spraw Zagran icznych ,  

oświadczy! im , że polegać mogą bezpiecznie 

na wysokim szacunku , jaki M onarchow ie  

E urope jscy  dla Krńla Francuzkiego zachowują . 

M ów ił  jeszcze w  ty m  przedmiocie Jenera ł  Foj, 

ale wniosek  ten żadnego nie  wziął skutku.

R o z p raw y  nad projektem do prawa , 

mającego ograniczać Wolność wynurzan ia  zdan 

w Izbach , dotychczas nie są ukończone.

z  Londynu  i  o Kwietnia.

Los katolików J r la n d s k ic h , rozs trzy­

gn ię ty m  nakoniec został.  N a  sessji Izby wyż­

szej dnia 17. K w ie tn i a . wniesiony bil , w ięk­

szością 159. przeciwko i s o .  g lo som , został 

odrzuconym. Posiedzenie to , t r w a ło  do go­

dziny 4. w nocy. Szczególną przeszkodą do 

wyzwolenia katolików Jr landsk ich ,  jes t  za ­

przysiężona przez ich duchowieństwo uległość

stolicy A pos to lsk ie j ,  która będzie zawsze  n a j ­

główniejszą Kościoła Angielsk iego n ieprzy ja -  

ciołka. f> ajmocniej mówili przeciw katolikom 

Xiąże Jork  b r a t  Królewski , L o rd  Kanclerz 

i L ord  L iverp o o l.

Tegoż dn ia  naradzała się Izba n iż s z a ,  

nad wnies ionym  przez Pana L am b to n  , proje­

ktem reformy Parlamentu. N aza ju trz  ukoń­

czoną została  d yskus ja ,  i przystąpiono do 

głosowania w chwili , kiedy właśnie P. Lambton  

i n iektórzy  Z przyjaciół  j e g o ,  opuścili Izbę. 

W  parę godzin powrócił  P. Lam bton, ale zna­

lazł już wniosek swój większością 55- p rzeciw  

4 3 .  g ło s o m ; odrzucony.

Przyjechali do W arszawy

Biernawski Ludwik O by: z Blesna.

Zabokrzycki O by :  z U m in a .

Zabłocki Edmund O by: zSwiniar .

H rab ia  Małachowski Kasąt: z Końskich.  

Tadeusz i W ła d y s ła w  Ostrowscy H rab i :  

z Helenowa.

Rupniewski Jan  Oby: z Gryffowa.

Kcsecki Pu łkow nik  z Piotrkowa.

Łępicki T eodor  O by: z Miłościwa.

H aum ann  by ły  Jenera ł  z Usamowa.

W yjechali.

Umiński były  Jenera ł  do Kalisza.

Zie liński Xawery O by :  do G arbarza.

Jakób Trzciński O by :  do Płocka.

Maruszewski Józef O by: do wsi G rabia .  

Stępkowski Józef Oby: do Ż u ra w ia .

Jeziorski Jakób O by:  do S iem ianki.

Jelski Fraciszek  O b y :

T E A T R  N A R O D O W Y ,

Jutro  będzie po czwarty raz D r a ­

ma U piór  z  P ro log iem  i tańcami.  Poprzedzi  

kom edja  F era lis.

Postrzeżenia M eteorologiczne. 

j T e rn t : .  Barometr  |  |W s c h ; |Z a c h ó s
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